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SKRAWY POIŚKIB. ?k oe ś^iateczry nie wniósł do r«szc>"v prbblerau 
polityczroge żadnej nowości. Fic szczególnego nie niał w sobie rozkaz 
dzienny proz.Ihczkiowicsa do Armji polskiej z*'granic- i w krnju. O-gr*- 
niczyi się €0 paru zda- kzwyeh okrośleh i utartych życzoń, bez dotknię­
ci* najistotniejszej kwestji wewnętrzno-pelitycznej i trudności w sy­
tuacji międzynarodowoj.Zato artykuły świąteczne, czytane w auaycji 
polskiej r**ia londyńskiego, nacechowane były duża do34 powagi, Lui- 
kanc zwyczajnych, w tym wyjHdku horoskopom i r^dzieji. Raczej przoj.a- 
śkrawi.ono ogrom trudności i 4 aio!k;̂ dhtigę jaka dzieli nag jeszcze ©d 
pełnej niepodległości. Fic jeszbzltn^r-rsie nie wiemy o procach Rządu. 
Pewno dopiero pe światach zj°wi. się zapowiadano dekrety. Nic słychać 
też c działalności Rządu na arenio międzynarodowej poza wymianą świą­
tecznych życze.l. Min.Spr.Zagr* Tarnowski, ostatnio przed wojna 'poseł 
polski w Sof ji, podobno spocjlista w sprawach wschodnich -wogólV:aie 
wystąpił jeszcze w swoim nowym charakterze. Faktycznie prowadzę?!.# 
resortu- zagranicznego spoczywa, jak się zdaje, w rękach prem. Arciszew­
skiego. Jemu też złożył przed świętami wizytę prom. ner** eg ji, w aę-wa- 
rzyst -dc posła polskiego przy norweskim rz gdzie* 6cl warzburg Galnthcru.
Z xmzg i goryczy, wylewanych z okazji świ.t wnioskować można, ia fer­
ment w łonie naszej lorcjhskięj emigracji dlcki jest jeszcze od 
Narzekanie n* brok jedności powodowany jest chyba nie tylko tym fakitsfc, 
sAe Stronnictwo Ludowe pozosujo elegie jeszcze pezn Rządem. trasą 
sask' przestała zajmować się naszymi sprawami. Zdaje się, ż« pozo­
stawiono pa w spokoju, czekając, na nowe wypadki, ktort pchn- kwestje 
pilska w jodm lub w drugi-stronę - tym razem już ostatecznie, ożyr*c- 
n. działalność wykzuje PKVF lubelski. Na >i.cinku międzynarodowym dt- 
pi, ł on ■ooniokci swjgo. Został uzn^ńy dc facto przez rz d francuski.
Na srnowisko przedstawiciela FKAN » i-ryżu wyjechał dotychczasowy 3$- 
go przedstawiciel w Moskwie BreStofar Jędryęłiowski* ''"ilni-nin z pocho­
dzenia \systont -camt.uniwersytetu, członie trzydziesto paru letni, 
znany przed wojn z głośnego procesu wileńskiej lewicy, jest pcdobho 
jednym z najzdolniejszych ludzi z ,-Trupy lubelskiej. Robił dużo ruchu 
podczs moskiewskiej aizyty Churchilla i Lc (łaulla, Obecnie, na parys­
kim bruku przyjdzie mu rywalizować z ''mbasadorcm Ńz du Polskiego w 
Londynie Aleksandrem Kaw ł̂iecwskim. Rz.'d francuski uznjo bowiem w &%t- 
szyic ciąg\i Kz. d polski w Londynie, a wysłanie swego przedstawić tcla 
dc Lublina tłumaczył .... konieczności roztoczenia api^ki rd obywa­
telami francuskimi, mieszkającymi w tej części Polski, którzy zbiegli 
z niemieckich obozów bądź wojskowych szeregów. 'Dziennik Polski1 cgło- 
sił ostry artfcuł przeciwko temu p .icirgniąciu J?z •du Do GauCLlo' a „ udo­
wadniając, żo jc 'li nawet jacyś obywatele francuscy przeszli łu ri<sa~ 
ców, to i tak podlogrt.j? sowieckiej władzy wojskowej, a nie władzy cy­
wilnej PKWN. Yforow zapowiedziom, Pir N nie przomianowł się jeszcze n1* 
rząd tymczasowy. Niemcy powołując się na źródła szwcckiś: dćncsz , żo 
powodem zwłoki jest przecinanie' się rozmów z, b.preiA. Jt, Mikołajczy­
kiem or*z z paru ministrami z jego gabinetu, którzy rzekomo mieliby 
wejść dc rz du tymczasowego,. Wiadomości z Londynu fakt\i togo nie po­
twierdź ją w najmniejszej mierze. Zastanawiają tylko n& wyr'•z przychyl­
ne, a nawet serdeczne głosy prasy sowieckiej o St.Mikołajczyku.

PROBLEM ORPATG-RHoKI. łfiomał i nie bez znaczenia dla sprawy 
polskiej sorzacj"' wywoł ły wiadomości podane przez prosę sowiecka, 
że- w Wyzwolonym Mułr-azcwie * odbył si ■ zjazd Komitetów Ludowych Rusi 
Zakarpackiej, który postanowił : przyłączyć Ruś Zakarpacką do Sowiec­
kiej 'Jkrainy, wyst-pić ze skidu Republiki Cfcc-chosłówaokioj i - utar­
tym u nas i w krajach bałtyckich zwyczjon - prosić Rad.-- Najwyższą 
USRR i Radę Najwyższ.; ZSRR o przyłączenie Z',karnaci''. do USRR. Uchwała 
zapalła jeszcze 2 6 listopd'1, ogłoszono j jodnk dopiero obecnie. Mio-

bory do tych. Komitetów i ich zjazd odbył sir. po objęciu kr^ju przez 
pełnomocnika czesko-słow^okiego rz- du emigracyjnego, miń.Nemoca.



Czó-chosłow-rcip tr-ci wi e spory bawił terytorium, karpackie ;bogactwa leśno, Iptwo <Je otrsploat-cji i wywozi*, a polityeznic raiaię wyciągnięte 
kii Rumunji i wiszącą--u'*»d Vte>*rami rad cała':ich północną granica,.-(Traci 
wygodny pomost, wi. żacy ,i ze wschodom i połudmcwo-wschc&era, z pomi­nięciem Węgier. Otrzymuje wz^mtan srsl-dr, który przez wygodn y igsgi- 
str-lę wglądać 303 będzie bezustannie w n^jsłdsszą jej cześć, w S .0- 
wację. 3wi;&zek Sowiecki zdobywa przez zjecie 3ak"'rp"cio njwurtośeiow- 
szy, najważniejszy łuk tej wojny : wyjście na równinę' Rąnorsk , a tym 
samym nioskrapown-* kontrol znrów'yc nad Budapesztem i Belgradom, jak i wiedniem. Czesi, jak dotychczas," milcz*. iAilcz* też możni zachodu i 
partnerzy, zakrz.--jtnit-.-ci innymi ważniejszymi dl" siobje sprawami. Zresz- 
;‘t., zasadzie ..stało się zadość 5. decyduje !,v/ola narodiń’.

WOEćh EWEBTJI ':;53iE'?S£IiSJ.lJliELęłe dobrych, "'kilka miesięcy pi wkro­
czeń: a wojsk sowieckich nardzeimc terytorium węgierskie, ó losach. togo 
kraju pod okijpncj- r^syjsk* nie pi-zodostwały się na świat zgoła ż̂ dc-c 
•wiadomości. Nawet felietony i. korespondencjo w r>rasie sowieckiej pomi­
jały te sprawy milczeniem. Dopiero w osttńich dniach podał T°ss aa/*dc- 
mośoi z Dpbroczn" o utworzeniu Tymczasowego .-igromadzonią Narodowego 
Węgier, który z kolei powołał Tymczasowy Rz< d Narodowy ftęgier z gen. 
Mikiosom na cze-lo. Wydarzenia tc ciekło ..są ze względu na typowość po- 
stępownni" F.csjan w krajach olmpowarych, wzgl."‘'wyżwł^nych''. "'-Ącla. ludu*' 
wybiera komitety wyzwolenia, wzgl.zgromadzenia naroóewu. Ich colom 
jest skupianie czynnika politpzrego z różnych obozów, .z pominięci es? 
narodowych i faszyzuj, cych, ' i ; . o  z przewago komunistycznych. Te organy 
powołują skalei rz dy, oparte t^kiu o koalicję stronnictw. Rz<dy~te 
deklaruj z reguły swój-, na-jszozcrsząrprzyjazn wobec 3SKR, .chęć włlki 
i faszyzmem, reformy społeczne i t.d. Do rz du ty^ez-sewego węgierskie­
go wszedł naw».t jeden hrabia (Geza Teleky). Szocz zraaittfi'1, że ra.?*! 
ten poparł w specjalnej odezwie lo narodu przewodniczący węgi&rnkioge 
komitetu narodowego W 3Vndymo tu .Karoly3.kYDŁRZRT?I* VI GRECAT. Hojna domowa w Grecji nietylko trw-', ais, zda­
je się zaostrzać, .Tąk bafldzo spr w: * ta piecze Anglików świadczy f‘drbt 
ze Chiirchill i Błon poniechali świ tucznewypoczynku i nie bez c a- 
jawno naawąrężanie powri *.j3rytanji, w samo Boża Narodzenie przybyli 
do, Atun godzić czupurnych Hellenów. Przywitał'' ich kancnadi w Pireusie, 
Enlercnie, Atenach, ba, w  całej Atbyae. Zwołano pospiesznie kinforen- cję przedstawicieli wr.zystkich stronnictw politycznych. Powstańcy, przy­
słali sekretarza koaiuitstyczjscj p-rtji w Grecji, sekretarza OKW org. Elias, oraz jednego swego generałPremier Papandreu, łrebibander Damaskenos or-s komunista wygłosili jednakowo brzmiące hymny pochwal­
ne n- cześć gościa, ale godzić się nie maja ochoty. Co więcej. Żołnie­
rza ang.znaleźli w kanale obek hotelu, w którym Churchill zamieszkał, 
przyzwoity ładunek dynamitu. A w czwartolt jkiś krewki groczyn wymierzył w stronę Churchilla swój automat i wypalił c-ł * serje. Chybił.- Chur­
chill' tłumaczy, żc żąda od Greków li tylko przyjaźni, daj' o wzamian pcmoc dli ludnosoi, że wojska angielskie przybyli tam zarówno za z go­
lą Rooserolta i Ctalin*v jak też wszystkie! greckich organiz^cyj, żc* 
zgoda i pokój lożą w ich interesie-. Po długich debtach zgodzili się Grecy ha regencję, ale poróżnili się co da tego kiedy regent ma obj-ć władzę. W sprawie rz-du wogćlc nie doszli do porozumienia, gdyż Elias 
domaga się połowy resortów. Tymczasem komunikat gen.Scobc donosi o ^ 
wzmagajćoych się wlkach w ntunoh i Pircusic. Ctotrchilliinuśiał kilka­
krotnie przerywać swojo przemówienie skutkiem kanonady dochodź cej z 
najbliższej okolicy. Wygląd'* na to* ic .Anglicy będą zmuszani poniechać mediacyj i przysłać dclGrocji większo wojskowa siły, przeznaczone do 
wojńy ze s^oim serdecznym pupilki er.. £ROPT Fi ZACHODZIE. &wi. boczny 
tydz.o: minął pod znakiem wielki ega naprężenia w swi.eku z silna kontr- 
of onzywą ni cmi eck.-. Rundst^dt rzuca cer*' z nowe oiły, prowadzi "taki 
niotylko w miejscu włomu, ale nawot w  Hol^nćji i rad Rencn, w rejonie Strassburga. Tu \idajo im się ntworzyć kilka przyczółków na lowym brzegu 
r oki. Amoryk^niw szczęśliwie utrzymali, rygle włomu, co dało im moż­
ność otrz-snąć si«; z ciosu i przejść ńc kontrataków. £ czwartek pow- 
stizymali posuwające się nprzśd nicrfiockie czołówki, a nawet, -ij«'C od 
poł\idnia klin w niemiecki wyłam, połączyli się z n:‘ ektórymi odciętymi jelnostkami amerykańskieni. Niemcy przyznają się. żc inicjatywa, w-lk: 
przechodzi znowu w ręce alianckie, ńjaerykaric* i Anglicy rzucają, do wal­
ki ogromne siły lotnicze.


